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Po wcześniejszym odbyciu studiów zagranicą z programu Erazmus +, które bardzo dobrze 

wspominam, było dla mnie oczywistym, że będę starad się o to, aby otrzymad możliwośd 

wyjechania po studiach także na praktyki, już jako absolwent. Dostałam pozwolenie od 

Uczelni i jestem za to bardzo wdzięczna, gdyż wiedziałam, że kolejny wyjazd będzie 

następnym wspaniałym doświadczeniem, które znacząco podniesie poziom moich 

umiejętności i uczyni mnie bardziej konkurencyjną na rynku pracy. 

Na miejsce praktyk wybrałam sobie Czechy. Firmę znalazłam sama, przez internet na 

stronie www.erasmusintern.org. Miastem, gdzie spędziłam 3 miesiące była Ostrava, która 

znajduje się niecałe 20 km od granicy z Polską i jest trzecim największym miastem  

Czech, zaraz po Pradze i Brnie.  

Firmą, w której odbyłam praktyki jest Ascari s.r.o., a właściwie jest to holding składający 

się z kilku firm z branży HR, IT, samochodowej, czy też medycznej. 

Aby móc wyjechad na praktyki jako absolwent, musiałam złożyd wszystkie potrzebne 

dokumenty do dnia obrony pracy magisterskiej. Termin rozpoczęcia praktyk był do 

uzgodnienia i swoją pierwszą pracę zaczęłam z dniem 1 września.  

Pracowałam głównie z Czechami, ale także z osobami z krajów takich jak Wielka Brytania, 

Niemcy, Włochy, Bułgaria, Azerbejdżan, czy nawet Indie. Umożliwiło mi to pracę w 

środowisku jeszcze bardziej zróżnicowanym kulturowo. Językiem praktyk był angielski, więc 

wszystkie polecenia i zadania od menadżerów dostawałam po angielsku, jednak pracując 

głównie w czeskim teamie miałam okazję poznad też podstawy języka czeskiego, co bardzo 

sobie cenię.  

Pracując w tej firmie, miałam szansę poznad pracę biurową i zobaczyd, na czym to 

polega. Umiejętności „twarde” zdobyłam podczas studiów i odczuwałam znaczący brak 

umiejętności „miękkich”, które tu zdobyłam i których tak bardzo potrzebowałam. 

Umiejętności, o których mówię, to np. umiejętności komunikacyjne. Mogłam je doskonale 

dwiczyd poprzez np. przeprowadzanie rozmów rekrutacyjnych i rekrutowanie przyszłych 

pracowników do przedsiębiorstw produkcyjnych (tu bardzo przydała się moja wiedza ze 

studiów magisterskich), czy też pozyskiwanie nowych klientów i partnerów biznesowych, 

negocjując warunki współpracy. Uczestnicząc w naradach menadżerów coraz bardziej 

poznawałam język czeski. Przeprowadzając analizę rynku i konkurencji także dowiedziałam 



się wielu ciekawych rzeczy i zobaczyłam, jak tworzy się bazy danych. Ciekawym zadaniem 

była także pomoc menadżerom do spraw marketingu i planów rozwoju biznesu, a jeszcze 

ciekawszym zadaniem była pomoc menadżerowi ds. logistyki, gdzie samodzielnie musiałam 

zaplanowad i wyliczyd rozmiary nowych opakowao na produkty, a następnie ich rozłożenie w 

magazynie (tu z kolei bardzo przydała się moja wiedza zdobyta w trakcie studiów 

inżynierskich). Nauczyłam się także, jak dokumentowad swoją pracę poprzez 

przygotowywanie dziennych, okresowych, jak i miesięcznych raportów. 

Dodatkowe umiejętności, które mogłam przedwiczyd to pełna odpowiedzialnośd za 

powierzone mi zadania, praca samodzielna, jak i praca w grupie, umiejętnośd radzenia sobie 

w stresujących sytuacjach i pod presją czasu, umiejętnośd prezentowania przed szefostwem 

wypracowanych wyników i wiele innych.  

Przede wszystkim miałam okazję poznad charakter pracy biurowej i to jest dla mnie 

ważne. Bardzo lubię pracę w środowisku wielokulturowym i wielojęzycznym, a odbywając 

praktyki w tym miejscu miałam właśnie taką możliwośd, dwicząc angielski i poznając czeski.  

Ostrava jest miastem post-industrialnym i poruszając się po tym obszarze, doskonale to 

widad. W mojej opinii jest to spokojne miasto, gdzie czułam się dobrze i bezpiecznie. Czesi w 

Ostravie nie mówią za bardzo po angielsku, więc z czasem byłam w stanie porozumied się z 

ludźmi w sklepie, czy na poczcie już po czesku.  

Do Ostravy przyjechałam autobusem Flix Bus bezpośrednio z Warszawy. Wiem, że jest 

też dobre połączenie pociągiem. Przed przyjazdem, firma poleciła mi zakwaterowanie w 

pobliskim akademiku. Jestem z tego bardzo zadowolona, gdyż akademik znajduje się jedynie 

170 metrów od miejsca pracy. Budynek jest połączony z hotelem, w którym jadłam smaczne 

obiady hotelowe w cenie dla studentów (87 CZK).  Jest to spokojna okolica z dużym 

pobliskim parkiem. W Ostravie jest także lotnisko, a komunikacja miejska jest dobrze 

rozwinięta. Jeśli chodzi o atrakcje turystyczne, to największą jest dawna huta stali - Dolní 

oblast Vítkovice. Można tam zobaczyd potężne przemysłowe konstrukcje związane z 

górnictwem. 

Pobyt na praktykach w Ostravie w Czechach uważam za kolejne wspaniałe 

doświadczenie, które mogłam przeżyd dzięki naszej Uczelni. Był to dla mnie bardzo owocny 

czas, gdyż wiele się nauczyłam i poznałam dużo miłych osób, nowe miejsce, język i kulturę. 

Serdecznie dziękuję Uczelni i Wszystkim Osobom, które uczyniły mój wyjazd możliwym. 

Studentom polecam najpierw przeczytanie w Internecie opinii o firmie przed wyjazdem. 



   

          

  

  



  

  

   

  

 

Polecam wyjazd na Erazmusa każdemu!  

 


